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PiMBO to w ychodzi codziennie oprócz nie­
dzieli i  św iąt uroczystych w drukarni S t. C iesz ­
kowskiego.
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Cpęśc Polityczna.
—  Z  P aryża  16 Grudnia. —

T eleg ra f iczna  depesza z T u lo n a  donosi 
pod doiem 13 o sz cz ęś lm e tn  tam przybycia 
x ięc ia  N em ours .  Jego  k ró lew sk a  wysokość 
po odbycia 4 d n io u e j  kw aran tany  wyruszy w 
d rogę  do Paryża.

M a rsz a le k  Clauzel ju ż  je s t  w powrocie do 
Francyi.  P rzyby ł on do K orsyki gdzie  w ie j  
chwili kw orantanę odbywa.

W  s k u tk u  narady gabinetow ej k tó ra  w 0- 
a tatn ich  dniach miejsce m ieć miała, w ydano , 
j a k  po w ia d a ją ,  rozkazy  aby 15,000 żo łn ierza  
spiesznie p rzew ieziono  do Afryki , a  pu łk i 
k tó re  składały  ko rpus  wyprawy konstantyń- 
s k ie j  do F rancy i  udwołanetni być m a ją .

R z ąd  og łasza  n as tęp u jącą  te legraficzną de­
peszę m a rsza łka  C lauzel  z A lg ie ru  pod d. 10- 
• O sadzen ie  G ueh lm y ten sku tek  sprawiło j a ­
k ie g o  się spodziewałem . A chn ie t  n iew a iy  się

W Konstantynie u s ta lać ;  r a d z i  on n i i e & y ^ ^ -  

c u m  aby opuścili m ias to ,  i  W y n ie ś l i  s t< A ( o

Kantazksdy , miasta  na trzy dni drogi k u  po­
łudniowi od K onstantyny oddalonego. K aza ł  
on ściąć Sheika  E l-K lad  i 8 najprzednie jszych 
m ieszkańców —  »(tutaj dla z m ro k u  depezzu 
p rze rw ana).

Gazety tu te jsze p rzepełn ione są  mnóstwenUL
ik“szczegółów  o n ieszczęśliwej w ypraw ie wojsl 

naszych do K onstantyny. N a jszegó ln ie j  uw a­
g ę  zwraca je d n a  wiadomość k tó rą  powtarza* 
j ą  wszystk ie listy, a k tó rą  M e ssa g c r  następu* 
ją c y m  sposobem , publiczności ogłasza. • P o ­
m im o niepowodzenia na ja k ie  użalać się m a ­
rny, s ława je d n a k  oręża  naszego n ie sk aż o n ą  
z o s ta ła ;  pamiętamy, ja k ie j  odw agi,  w y trw a­
łości i delertuinacyi po trzebow ał nasz żo łn ierz  
aby przy odwrocie sw o im , śród  tak  niepo­
myślnych okoliczności odbyć się m ającym , n ie ­
p rzy jacie la  na wodzy u trzym ał.  Tym czasem  
z bo leśc ią  s łyszeć nam przychodzi,  i i  j e n e ra ł



jeden s tanowisko swoje  opuści ł  i najhaniebniej ,  
szyrn sposobem do ucieczki  s ię  rzuci ł ,  Nie 
możemy się odważyć abyśmy pierwsze z hań- 
b iane  to imię wymienić mieli .  — Zapewnia ją  
iż j e n e r a ł  ów na czele 47 pu łku  l iniowego 
dowodzący,  p ie rwszy w yk rz y k ną ł  > ratuj  się 
kto zdolasz«:  że pu łk  cały t chorzowskim spo-  
itubćiń uciekać za dowódzcą  zaczął .  —  Wszys* 
tko by może zgubionein zo s ta ł o , gdyby nie 
tnężny k rok 2  pułku  j azdy  który j a k  najspie­
szniej  w kwad ra t  s ię s f o rmował ,  i tym spo- 
Sobem n iedozwoli ł  aby poruszen ie  47 pułku 
pozos ta ł ej  części ko rpusu  udzielić się miało.  
M a rs z a ł ek  publ icznie i w oczy w spomnione-  
rau j e n e r a ło w i  n ieukon ten iowanie swoje obja­
wił: J»Mój Panie! powiedzia ł  on do niego.  »Pan 
byś niepowinien na placu bi twy pokazywać 
tych szl i f  k tóreś  dos ta ł  w salonach Paryż-  
kich.  D w ie  tylko drogi zbawien ia  zostają 
dla  W a ćpa na  t e ra z ,  a lbo stań na czele pier­
wszego batal ionu k tó ry  naprzeciw nieprzyja-  
cielą idzie i tain życie swoje o d d a j ,  alno sam 
sobie kulę w ł eb p o s z l i j ! « —  Je n er a ł  potem 

iflffciekal się był  do poś rednic twa xięcia  N e ­
mou rs  , od k tó rego wszakże  z równym odda­
lony hyl  wyrzutem.  Marsz a łek  Clauzel  nie- 
r i . A n  dziennego  rozka zu  swojego do armii ,  
hańbić imieniem tego cz ł owieka ,  dla tego mó­
wi w nim ty lk o ,  iż on winszuje  sobie że tyl­
ko jeden  oficer obowiąz kom  honoru uchybił .

Miu is terya lna gazeta  wieczorna  zawiera 
na s t ępu ją cą  te legraf iczną depeszę:  Bujonna
1 3  srudnia. Piszą dzisiaj  r ano,  że Espar t e ro  

Wi lóry od dnia 8 w Por tuga l l e te  się zna jdo­
w ał, opuścił  toż samo miasto nn dniu 12 o 
godzinie 5 rano,  uda jąc  się d rog ą  do Ba lma- 
seda.  P rz ez  cały dzień ten słychać było si l­
n ą  kanonadę  i h uk  ka rab inów.  Z  Bilbau nie­
ma  żadnych nowych  wiadomości .  J e ne ra ł  Go-  
m e i  na czele SOl/O korpusu wkroczył  do Bal-  
monte mias ta  w pri  wincyi la M a m b a  l e ż ą ­
cego.  Seiga  go A la i x  odległości  6 godzin.  
S ao  M ig ue l  W dniu 1 g rudn ia  znajdował  s :ę 
W Btienca,  a w dn iu  nas tępu jącym s tanął  w Fie-  
go  gdzie  na. czele 4000 wojsk a  K ar l i s tów  ocze ­
kiwać pos tanowił

—  Dnia 20 Grudnia. —
W c z o ra j  dwa razy ,  tojest przed po łudniem  

i w ieczór  zgrom adzil i  s ię  m in is trowie  na  r a ­
dę pod prezydencyą kró la .

Kozckodzi  się po g ło ss a  że  ma rsz a ł ek  Mo-  
l i tor,  przeznaczony j e s t  w miejsce ma rsz a ł ka  
Clauzel  do Algieru.

Dz ie nn ik  Indicateur de Bordeaux z dnia 
17 za w ie ra :  » W sku tku  bardzo żywej  po­
tyczki  zaszłej  w nocy z dnia ( 3  na 14 g rud .  
pod Bi lbao mieli  Kar l iśc i  ods tąpić od ob lę ­
żenia  tego mias ta ,  i do k tórego  d. 14 z l a ­
na  miał  wn ij ść  Espar t e ro  na czele swoje j  dy- 
w iz y i . —  Lec z  gdyby pog łoska  ta miała j a ­
k ą  zas adę ,  toby j e szcze d. 15 lub 16 miał  
o niej  Rząd  wiadomość w d rodze  te l eg ra f i ­
cznej .

Lis ty  od gran ic  donoszą,  iż goniec  ze  swo­
j ą  p rzedn ią  s t r ażą  przybył  do A g re d a ,  7 g o ­
dzin odległego miejsca od rzeki  Eb ro .  D z i ­
wne  rzeczy donoszą dzienniki  madryckie  i n ie­
k tó r e  f rancuskie o tym je n e r a le ;  tyle on już  
r azy przez  nie pobity został  i tyle woj ska  
na t rac i ł ,  iż mus iałby  był przynajmie j  inieć 
50,000  żo łn ierza  na początku wyprawy,  aby  
tym ohrachunko in  wystarczyć;  a  t e ra z '  przy  
końcu  j e j ,  powinienby już  sątnopas i p iechotą  
b łąk ać  się po górach i wąwozach ,  w ucieczce 
przed tylu korpusami  zwyc ięz k ie mi . —■ T y m  
czasem w wojsku konstytucyjnym; c i ągła  ana r-  
chi ja i zamieszanie panuje.  Zbun tow ani e  się 
j e n e r a ł a  Alaijc i j ego  dywizyi ,  wprawia  dziś 
w nowy kłopot  obr adu ją ce  kor tezy,  tym b ar ­
dz i e j ,  gdy wed ług  dz ienników niedryckicb s 
dnia 12 g r ud n ia ,  800 ludzi  inając na czele 
s i e rż an ta ,  zbiegłszy od rzeczonego  k o r p u s u ,  
wtargnę li  do miasta Jaeń  i t am  najmiększy cU 
dopuścil i  się gw a ł t ów .  W y p a de k  ten a i e l ce  
był przydatny G o m e z o w i , k tó re m u  ścigający  
N a r w a e z ,  musiał  zostawić wolną d r o g ę ,  a 
sam wrócić się dla poskromien ia  bun towni ­
ków.  T y m  sposobem (.iomez postępuje z r ó w  
dalej bez p rzeszkody,  pomimo że gazety Iran-  
cuzkie i hiszpańskie dzień w dzień rozprasza­
j ą  korp us  j ego  i zab ie ra ją  mu  tabory  z r  zdo­
byczami , k tó re on usi łuje doprowadzić Dou



J>rLjOiVi pod Bilbao, i „łączyć siY z wo j ­
ak iem oblegaji^ceiiK

L ic zba  zabranych  do niewoli  kar l i sfów,  w 
, ku ik u  t ak nazwanego  zwyc ięs twa nad Go-  
me ze m pod L os -Arcos ,  ma wynosić 1382.

G. p .  s.

—  L ondyn  17 Grudnia  —

W  wojskowych  salonach stolicy wczoraj  z 
pewnośc ią  u t r zymywano ,  że r ząd wielkiej  B r y ­
tanii pos tanowił  IO,UOOny korpus  wysiać do 
H is z p a n i i ,  a to aby za jąć w posiadanie S,.n 
S e b a s t i a n ,  j a k o  g w a r a n c j ą  zobowiązania się 
przez  pana \ l end i za ba l  p. Pal inerstonow i u-  
czyn ionego ,  i j a k o  ręko jmię  wypłaty za po­
noszone  p rzez  r ząd w Brytani i  koszta żyw ie- 
nia  i u t r zymywania  na s top ie  wojenne j  kor ­
pusu posi łkowego;  za broń i am un ic j ą  dla sa ­
mego  rządu hiszpańsk iego od samego początku 
Wojny domo wej  przez Angl ią  dos ta rczane .—  
Sł y ch a ć ,  że lord Hi l l  miał  wydać rozkazy 
do dowódzców rozmaitych pu łków ,  ażeby się 
gotowal i  do pełnienia s łużby za gran icą.  S ły ­
chać Łe do lej wyprawy pójdzie j eden  ba ta ­
lion od każdego  z t rzech pułków piechoty 
gw ar d y i ;  a to w leni w id o k u ,  aby j e n e r a ł  
Ev an s  znalazł  s ię w możności  oderwać się 
od San  Sebas t ian i działać łącznie  z wojSku- 
mi k r ó l o w e j ,  co do tej pory było dlań nie­
po dob ną ;  niemiał  bowiem dość ludzi  aby mia­
sto i j e g o  l inie g raniczne od nag łego  zasło­
nić napadu.  —  Ju ż  zamówioneni i  być m a ją  
o n r ę t a ,  k tó re  p rzewiozą  do Hiszpan ii  w o j ­
skowe  i do źywienm pot rzebne rekwizytu;  a 
od 14 dni większa niż zazwyczaj  l iczba ar-  
t j ieTzystów z gor l iwością  na j wi ęks zą  za t r u ­
dnia się W W o o l u ic h  wyrabian iem rak ie t  i 
ł adunków;  s tamtąd  to j u ż  przed miesiącem 
wyprawiono z r ządowych  s t a tków parowych 
t  ł adunkami  dla legii.

Rząd  poseln 10,000 wojska do Hiszpani i  dla 
Zajęcia San  Sabasl inn w zastaw za p retensje 
z a l e żą ce  się batal ionom i r ządowi  angiel skie­
m u , s tosownie  do zobowiązań  j ak ie z uk ła ­
dów pana Mcndizabal  z lordem Palmers łonem,  
za w ar ty ch ,  wypływają .  T o  postawi j e ne r a ła

E w a n s  w możności  wspólnego działania z w o j ­
sk iem k r ó l ow ej ,  czego pierwej  dla s t czuplości  
s i ł  swoich uczynić nie mógł .

—  M a d ry t  7 Grudnia. —

E sp a n o l  donosi  z Badajoz  pod dn iem 2 
grudnia.  »Jet.er: . lny komendan t  Cace res  p o ­
bił  pod Cabezue la  korpus  dowodzony p r zez  
kar l i s towskiego  j ene ra ła  Sant iago de Leon  
a ponieważ do tego 153 pows tańców prżysz ło  
s ię  s tawić w terminie zakreś lonym prok lama-  
c y ą ,  ko rpus  przeto cały uważać  s.ę może j u ż  
za całkowicie zniesiony.  Us i łowano  przypi ­
sywać zły sp os ó b m y ś l en ia  mieszkańców Estęą -  
inadury:  przekonywamy się j e d n a k  coraz w ię ­
cej,  iż oni  sami przez  się dość m a ją  siły pro* 
wincyą sw oj ą  z kar l i s tów oczyścić,  chociaż­
by nawet  arm. i  Gotneza oporu s t awić nie- 
zdolnli.  Nakazany  pobór  r e k r u ta ,  r ów ni e  j a k  
i nobi l izacya gwardyi  narodowej  zg or l i wo śc ią  
się odbywają .  R o b i ą  się też p rzygotowania  
do wystawienia tej  części ,  pożyczki  200  mi ­
lionów’, k tó ra na  na sz ą  p rowincyą  p rzypadła ,  
W  Caceres  kar l i ści  zniszczyli  2000 ł ó ż e k  k t ó ­
re przed n iewie lą  dniami na rozkas* j n t e a -  
denta wojskowego  tam sp rowadzone były.

W  rosprawach  kor t ez ów nad  ż ą d an e m p r ze z  
mini st rów rozszerzen iem ich w ła dz y ,  nżala l  
się pan Argue l l e s  bardzo mocno na pol i tykę 
Franc j i ' ,  przyp isu jąc  wszystkie  nieszczęścia 
k tóre  Hiszp an ią  dotknę ły  z tej okol iczności ,  że  
F ranoya odmówi ła  współdział ania gdy było 
żą d an e ,  chociaż się p ie rwe j  do l akowego obo- 
wiązała.  Zapewnia ł  o n ,  że wszystkie  zapasy 
a mianowicie całą ar tyleryą,  dostali  karl i ści  z 
Franc j i .  Wynu rzy ł  nareszc ie  przekonan ie ,  że 
jedynym ś rodk iem za radzen ia  zl eiau i p rzy­
t łumien ia  s p i s k ó w , j e s t  przyjęcie wniosk ów  
kom mi ssy i , przezco zapewni  się niezawisłość  
U raju zagrożona przez obce mocarstwa a szcze­
gólnie j  przez F m n c y ę ,  k t ó r a  pragnie  w y ­
wrzeć wpływ swój  ua nas tępstwo t ronn  w 
Hiszpani i .  Mó wi ł  w końcu o towarzys twach  
tajnych i o potrzebie zniszczenia ich wpływu.  
P r e ze s  rady hroni l  r ząd f rancuzki  p rzec iwko 
wyrzutom pana Argue l l e s .
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—  h  Lisbony  15 Listopada. —
(Dokończenie artyku łu  o Portugalii.)

T a k  n a p r z y k ł a d , znajomy P a te r  Marcos 
(Chr?esti i i8 ojciec k r ó lo w e j ,  najgłówniej szy  
sp rawca  zniesi enia k la szto rów w  Por tuga li i )  
ostatnie mi dniami kaza ł  był prze jeżdżać przez 
tniasto Karecie swoje j  dobrze  zamknię te j  a 
wew nąt rz  p różne j  ż lokajami  swojemu K o r ­
pus  m a r y n a r k i , k tó ry chcia ł  bronić sprąyvy 
k r ó lo w e j ,  został  rozwiązany ,  a wiele osób 
skompromi towanych w zamieszkach  ostatnich 
nie będąc  pewnemi życia swojj-go z k raju u- 
chod/ .ą.  Um iarkowanie  przewodzeń \ zwy­
cięskiego s t ronnictwa zapobiegło w pra w ­
dzie  wielu  smutnym ek sc cs so m:  mimo tego 
za w sze  lękać się p rzychodz i ,  aby przy p ie r ­
wszej  okaźy i ,  z powodu ciągłego  podżegania 
ze strony towarzystw pol i tycznych, nieprzy-  
szło do nowych zaburzeń.  —  P rzec iw ko  
posłowi ang ie l skiemu lord H ow ar d  de \Val- 
den i belgi jsk iemu V an  de W e y e r  ( k t ó ­
rzy  za g łównych  podżegaczów zawiedz ione j  
r t a k c y i  są  poczy(owani)  powszechna  panuje 
n ie u a t ^ ć ć  i słychać nawe t ,  iż teraźniejsi  mi- 
n. atrov, .e nasi s t a ra j ą  się o odditlenie ich 
obudwu.  Mini ster  Vnn de We y er  wkrótce  
j a k  powiada ją  złoży czas ową  missyą sw o ją  
na dworze  tute jszym i powróci  pełnić funk-  
cye swoje w Londynie .  Czyli  na miejsce j e ­
go  przybędzie j e n e r u l  Goblet ,  niejest  jeszcze 
z pewnośc ią  wiadomo.  W  tej chwili  baczność 
powszechna natężona jest  na wiadomości  z 
An g l i i ,  a szczególniej  n i  to, co gabinet  S. 
Ja m es  powie na óbej śęie się lorda How ard  
we względzie sprawy B e le m u ;  powszechnie  
domyślają się tu t a j ,  że go odwołać nieomie- 
sz ka ją .  Wszyscy bowiem tutaj  tego są prze­
k o n a n i a ,  iż lord How ard  n iemógł  działać 
jak. tylko w porozumieniu ze swoiiji r ządem,  
k tó r y  mu polecał  k r ó lo w ę  bronić;  czego j e ­
dnakż e  on nieuczynił .  Sami  nawe t  Anglicy 
tuta j  zamieszkal i ,  s a r k a ją  na  postępowanie 
pos ia  W .  Brytani i ,  ponieważ przed tem tak 
wie le  o energicznej  in t e rwenc j i  angielskiej  
mówiono ,  a teraz przyna jmnie j  w oczach P o r ­
tuga lczyków na t ak ie  szyderstwo się wysta-

ł 1-
wiano .  Miguel iści  zawsze j e szcze są  s i t ­
k iem p o r us ze n iu ,  i coraz śmielej  glowę^pód* 
noszą-  P rz ed  niewielu dn iami  wysiano j e d co  
brj  g angielski ,  j e dn ę  f regatę  f r a ncu zk ą  i je- 
dnę korwe tę  por tugal ską  na połów s ta tku pa­
rowego  migue l i s towkiego,  który około brze­
gów Portugal i i  k rąży ł .  Morder s two  dawnie j ­
szego ministra Angost int io Fre i i - e,  i dzisiaj  
j e szcze  j e s t  przedmiotem żalu powszechnego ;  
nieszczęście to bow iem, j a k  j ednomyś ln ie  po­
wiada ją ,  spadło na g łowę  na jzdatniejszą w P o r ­
tugalii .  Słychać iż spraw cy j e g o  śmierer ,  na­
padli nań byli n ie jako polityczni fakcyoniści  
al e j a ko  prości bandyci.  Za ledwo Frę i ra  żyć 
przestał  t  j u ż  go mordercy ze wszystkich j e ­
go ruchomości  r abować spieszyli;  j e den  tam- 
bou rma jor  zdar ł  mu z piersi o rder  bry lan to ­
wy, i za raz  p rzedawni  go j ednem u prze­
chodzącemu za dwa monna i ,  d rudzy rabo­
wali pieniądze i suknie .  Mordercy ci zna ­
jomi  są bardzo d o br ze ;  mimo tego chodzą 
oni bezk arn ie ,  i nawe t  przed k i lką  dijiami 
znajd jwal i  się na straży w pałacu k po l ow n)

g . p. s.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia  31 do dnia  2 Styczn ia .
S k a l s k a  M a r y  a , W ą s o w ic z  E u s t a c h y ,  K r a s i ń s k i  

J ó ze f  I t r . ,  K r a s i ń s k i  K a r o l ,  L a u s s o t  D e n i s ,  Z i e l o n k a  
W ł a d y s l a  w , Hu b e r  J o z e f ,  M a j e r  J a k ó b  , M a ł a c h o w ­
s k i  l i r .  b. j f i i . ,  C i s z e w s k i  F e l i x ,  z l * o l s k i ;  E h e s p a n -  
lier J ó z e f ,  H e i n r i c h  F r y d e r y k ,  do G a l i c j i .

W yjechali z K rakow a.
W i e l o p o l s k i  P a w e ł  lir . P r o m b e r g e r  J a n ,  H e r m a n a  

J a n ,  K o ru s to w c o f f  A lexa i i« le r ,  d,» P o l ś k i .

I jonie itenie Spadkowe.
Na żądan ie  Antoniego Z e le r  z W a r s z a ­

w y ,  sąd z i emsko-grodzki  Wzywa j ego  nieza­
mę żn ą  siostrę Annę Dorotę Z e l e r ,  k t ó r a  W 
roku  1751 dnia 27 marca u rodzona  w Kooszel,  
z tanitąd wy d a 1 i 1 a się w ia t ac h  1792 lub 1 . 93 ,  
udając" się do Po l sk i ,  gdzie od roku  1809 h.b 
1810 ie masz żadnej  wiadomości  o jej  po­
bycie i życiu ,  a k tórej  ma ją tek  za rządzany  
W tute jszym depozycie 349 tal. 28 s rćbr .  gr .  
8 fen. wynos i ,  j a ko też  j e j  sukcessorow lub 
spadkob ie rców niewiadomych , ażeby się w 9 
miesiącach , a najpóźnie j  na terminie to jest :  
dnia 19 kwietnia 1837 r., o 9  godzinie rant .e 
w tu te j szym,  niżej  podpisanym sądzie osob.-  
Ście lub piśmiennie zgłosili  i da l szego roz-  
por ząnzen ia  oczekiwa l i ;  w przeciwnym, a lbo­
wiem raz ie  Anna Doro ta  Z e le r  ogłoszoną b ę ­
dzie za u m a r ł ą ,  a  j e j  ma ją t ek  wydanym zo­
stanie najbl iższym tu wiadomym sukcessorotn 
nieiestaiiientpyyyan.

Koeszel  d;  6 Czerwca  1836 r.
(2r. )  K ró l .  pruski  z i emsko-groi l ik i  sąd*


